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1§41.J& 169. W Ś r o d ę  dnia 21.  Lipca.

Wiadomości krajowe.
Z Ii e r  l i n a ,  dnia 17. Lipca.

Generał Major i Dyrektor najwyższej w o j ­
skow ej Kommissyi examinacyjnej, S e l a  si l i ­
s k i ,  w y jecha ł  do M arienbadu.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 11. Lipca. #
S łych ać ,  że n o w a  pożyczka w  p ierwszej  

p o ło w ie  W rześnia  w  obieg puszczoną z o s ta ­
nie i źe tylko 250 mil. w y n o s ić  będzie. Stó-  
so w n ie  do ostatn ią  pogłoski,  dom  Rotschii-  
d ó w  podejmie się negocyacyi tej, kiedy p o ­
borcy  generalni tem się trudnić nie chcieli.

Piszą z B a j o n n e  z dnia 7. Lipca: W ie lka  
liczba księży i w y ch o d źcó w  karohstowskich 
odebrała rozkaz opuszczenia o b w o d u  Bajoń­
skiego i oddalenia s ię  od granicy. X . Aneriani, 
Biskup Pampeloński, i i*. A rellano, W icenun- 
cyusz papiezki w  M adrycie, którzy od kilku 
miesięcy w  Bajonne przebyw ali ,  otrzymali 
podobnie rozkaz, zeby w  głąb Francyi się 
udali. Środki te nastąpiły w  skutek now ych  
mstrukcyi, nadesłanych przez Ministra sprayy 
w e w n ę trz n y c h  Prefektowi departamentu.«

Usiłowania  Marszałka Soult ,  aby synow i 
sw em u poselstwo w  W iedn iu  w y ro b ić ,  s to ­
sow nie  do gazet tute jszych, o s tanów cze 
w zbran ian ie  się Xięcia Metternicha uznania 
Posła now ego  pod tytułem Xięcia Dalmacyi, 
się rozbiły. Hr. Appony miał Panu  Guizoto- 
w i  przywieźć odpow iedź , źe gabinet W iedeń- 
ski raz  na zaw sze  ośw iadczył, iż nigdy nie 
uzna ty tu łu ,  pochodzącego z daw nie jszego ' 
zdobycia prowincyi jakiej austryackićj i że na 
korzyść Markiza Dalmacyi w yjątku uczynić 
nie może. Słychać w ię c ,  źe Xiąźę M onte­
bello do W iedn ia  pójdzie a M ark izow i Dal- 
rnacyi w y b ó r  m iędzy Rzym em  i N eapolem  
pozostawią.

Onegdaj rozpoczął się przed  Król. Izbą są­
d o w ą  proces kom m unis tów , który dopiero 
dzisiaj się zakończył. Jak  w iadom o, T ry b u ­
nał Sekw any oświadczył, źe ciążące im obwi­
nienie, jakoby do tajnego to w arzy s tw a  nale­
żeli, nie jest u d o w odn ione ,  zaprzestał w ięc  
na przeznaczeniu dla nich kary uwięzienia i 
pięniężrićj z p o w o d u  zakazanego noszenia b ro .  
ni. Ministeryum publiczne p rzeciw  tem u 
w y ro k o w i appeilowalo. O bza łow any  Piilot, 
niegdyś d u ch o w n y  kościoła galikańskiego, 
tw ierdz ił ,  że nie należy do kom m unis tów  i że 
w ynurzone  przezeń na bankiecie w  Belleyille 
zasady, li tylko są teoretyczną nauką , którą
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z a u t o r ó w  greckich  i łacińskich w y cz er p n ą ł .  
N a  pos iedzen iu  dzi sie jszem skazał  Sąd obźalo-  
w a n y c h  z p rzyczyny  n i e p r a w n y c h  assooyacyi 
na  rozmai t e  ka ry  p ien iężne  i uwięz ien ia .  l \ó -  
w n o c z e ś n i e  nakaza ł  ro z w ią z a n i e  t o w a r z y s t w a  
k o m m u n i s t ó w  i r e f o rm y w y b o r ó w .  Pod  
w z g l ę d e m  tej ostatniej uzasadni ł  w y r o k  sw ój  
n a  t ć m ,  źe t o w a r z y s t w o  po w ię k s zy c h  m ia ­
s tach z w y d z i a ł ó w  o k r ę g o w y c h ,  po  d e p a r t a ­
m e n t ac h  z gmin  i k a n t o n ó w  się sk ładało ,  że 
mies ięczne składki  zb i e ra ło ,  co d w a  tygodnie  
się zg ro ma d za ło  i z w y d z i a ł e m  cen t r a ln ym  
w  z w i ą z k u  z o s t a w a ł o ;  —  takie zaś s t o w a r z y ­
szen ie  dla spokojności  publ iczne j  na de r  jest 
n i ebezp ieczne .

Zdaje się,  źe P.  T h ie r s  zamia ru  p o dr óż y  do 
N i e m i e c  za n iecha ł ,  bo  po krótkie j  w'ycieczce 
do  Hol l andy i ,  p o w r ó c i ł  z n o w u  do Lille.

C o m m e r c e ,  k tó ry d aw nie j  niejakieś p o ­
ro zum ie n ia  i s tyczności  z P e te r sburg iem u t rzy  
m y w a ć  się z d a w a ł ,  w r a c a  dzisiaj do  p o m y ­
słu o f r a nc uz k o - ro ssy j s k iem  spf zymi e rzu ,  któ­
re  za jedyną poczytu je  g w a r a n c y ę  in te res sów  
F ran cy i  na W s c h o d z ie .  R o z u m o w a n i e  tej 
gaze ty  polega na  t e m  mi lczącetn p r z y p u s z c z e ­
n i u ,  źe os t a tn iem r o z w i ą z a n i e m  pytania 
w sc h o d n i e g o  będz ie  podział  pa ń s tw a  O t t o m a n  
skiego ,  p rzyna jmnie j  t urcyi  europejskie j ,  i źe 
F ra n cy a  za w cz as u  zabezpieczy?  się mu s i ,  aby 
gdy w sz ys cy  do operacy i  tej p rzys tąp ią ,  s zko ­
dy  nie poniosła.

Armia  f r a ncu zk a ,  po l i czy ws zy  12 n o w y c h  
p u ł k ó w ,  składa się obecn ie  z 10U p u ł k ó w  pie­
s z y c h ,  r a z e m  300 b a t a l i o n ó w ,  i 63 p u ł k ó w  
k o n n y c h ,  r az em  315 s z w a d r o n ó w .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10 Lipca.

Llstęp w  m o w i e  S i r  L\. Peela do o b i o r c ó w  
w  T a m w o r l h ,  w  k tó r y m  p o w i a d a ,  źe r e w o -  
lucya f r ancuzka  z r. 1830. wielki  dala  po p ęd  
do  wszys tk i ch ,  pomyślności  Anglii uszcze rbek 
p r z y n os z ąc y ch ,  n o w o ś c i ,  gazety min is te rya lnc 
i l iberalne m o c n o  ganią.  S u n  p o w i a d a :  .sir 
R.  Peeł  t w i e r d z i ,  że p rzez osta tnią r e w o lu c y ę  
f r ancuzką  jakaś chuć n o w o ś c i  w  Anglii  p o ­
w s t a ł a ,  kiedy p r ze c i w n ie  upade k  f a ł s zy w yc h  
instytucyi  jest n i e z a w o d n i e  dz i e ł em w ol i  b o s ­
kiej i opa t rzności  boskiej .  S i r  ft.  Peel t w i e r ­
dzi  dalej ,  że z w y c i ę z t w o  siły fizycznćj nad 
m o c ą  konstytucy jną w k ł a d a  nań o b o w ią z e k  
oparc ia  się t e m u sz a lo w i  n o w o ś c i ,  kiedy 
p r z e c i w n i e  li tylko ant ikons fy tucy jnym n a d ­
uży c i om  g w a ł t e m  czoło s t a w iać  po t r ze ba  n a ­
gliła. I  jakież w r a ż e n i e  — py tamy  się — musi  
t a k o w a  indiskrecya S i r  R. Peela  na naszych 
sąsiadach ucz yn ić ,  k tó rych  p rzyjaźń Jednak 
wysok i )  cenić musini !  Zresz tą  w e  Fran cy i  nie 
f izyczna s i ła,  lecz m o r a l n a ,  z p o m y ś l n y m

skutk iem siłę r z ą d o w ą  zw a lc z y ła  i t uszym so 
b ie ,  źe p r zy k ł a d  t en i u na» n a ś l a d o w c ó w  
zna jd z ie ,  sk or ob y  Sir  H. Peeł  i jego konse r ­
w a t y w n i  przyjacie le  za w z o r a m i ,  k tó re  p o ­
d z i w i a j ą  i w y c h w a l a j ą ,  p o s t ę p o w a ć  i p o d o ­
bn ie  jak Po l ignac  usunięciu n ę d z n y c h ,  li tylko 
do wyc ięczen ia  ludu w y m y ś l o n y c h  p r a w  
op ie rać  się zechcieli .

Irlaridya życzyła sobie aby  Si r  Michał  
O  L o g h le n , ob ec ny  D yr e k t o r  kanc le r s t wa  mógł  
o l r zy m ać  u rzą d  lorda kanclerza.  T y m c z a s e m  
l ibe ra lny S u n  po s t r ze g a ,  źe do tego przyjść  
nie i n o g ło , p o n ie w a ż  Si r  M.  O ’L ogh le n  jest 
ka to l ik iem;  dziennik ten daje pozn ać  t e m  sa­
m e m ,  że w p r a w d z i e  katol icy mogą  ubiegać 
się o u r zę d y ,  lecz pomieszczan ie  ich na w y ż ­
szych administ racy jnych i s ą dow yc ł i  posadach  
p r z e c iw i ł o b y  się p ro tes t anc k ie mu  d u c h o w i  
angielskiego rządu.  N ad to  posada kanc le rska 
jest w p r a w d z i e  w y ż s z ą ,  lecz t y m c z a s o w ą ,  zaś 
dyrek to r ska mniejszą lecz stalą.  O  k rzes ło  w  
par l amenc ie  op ró żn io n e  po  Baron ie  Ca mpbe l l ,  
lako re p r e z e n ta n t  miasta E d i n b u r g a  ubiega się 
W i g  W .  C.  Cra ig ,  a ob ió r  jego zdaje  się być  
dosyć p e w n y m .

P o ło żen ie  banku  angielskiego ciągłe się p o ­
l epsza ,  m ia no w ic ie  w  t e m ,  co do tyczę  jego 
czystych k a p i t a ł ó w  w  d r o b n ć j  m o n e c i e  i w  
g o to w iź m e .  P o  obl i czeniu w  d. 22. C z e r w c a  
kapitały,  te podczas  os ta tnich d w u n a s t u  tygo­
dni w yn o s i ły  w  p rzecięciu 5,093,000 f. s. to 
jest 170,OUO f. s. w ięcć j  jak w  d w u n a s t u  tygo­
dniach  u p ł yn ion yc h  z d. 25. Maja.  W  ogól ­
ności  od d w ó c h  lat nigdy zasób b a n k o w y  nie- 
doszedl  5 mi l io nó w .  Cyrku lacya  b i l e tów  b a n ­
k o w y c h  idzie daleko w o ln ie j ,  gdyż w  ś r edn im  
przecięciu p rze z  czas p o w y ż s z y  l e d w o  o 
17,000 f. s. postąpi le  i w yn ios ła  16,632,000 f. s. 
gdy da w n ie j  do 18 a n a w e t  28 m i l io n ó w  d o ­
ch od z i ł a ,  stąd daje się post rzegać uderzający  
dow-ód spokojności  i n t e r e s ó w  i w y r a ź n a  o- 
slrożrio.ść jaką bank  ciągle jeszcze w  ulgach,  
czy n io ny ch  w ie lk ie m u  h a n d l o w i ,  zachowuje .  
W  dy sk o n to w a n iu  bank angielski t r zym a  się 
za w s z e  5 p r o c e n t u ,  choc iaż bank f rancuzki  
n ie w i n n i e  na 4 p rocenc ie  poprzestaje.

Dzisiejsza gazeta d w o r o w a  donosi  o m ia ­
n o w a n i u  k o m o d o r a  ł i r e m e r  K o r n m a n d o r e m  
or de r u  ł az iennego ,  w ie l u  zaś o f i ce ró w  p od  je­
go rozkazami  zos taj ących k a w a l e r e m  tegoż or-  
deru.

Zn an y  S i r  H ud so n  L o w e  w  tych dn iach  
mia ł  naradę  z lo r d e m  J.  Russell  w  w yd z ia le
osad

Gaze ta  „M erc ur e  de  Quebec™ o p o w i a d a  s tr a­
sz l iw y  w y p a d e k  k tóry się zda rzył  w  t e m  mie ­
ście. Znac zna  c z ę ś ć  z i em i ,  u g  przes tr zeni  
250 s t ó p ,  o d e r w a ł a  się od  cytadell i  D ia m o n d
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» p o d  s w ą  o g r o m n ą  mass ą  ska l  z a g r z e b a ł a  
o ś m  d o m ó w  w  C h a m p l a i n  - S t r e e t  ze  w s z y s t -  
k i em i  mi e szkań cami . .  U p a d e k  t e n  b y ł  t ak  na 
g ły  że n ik t  u m k n ą ć  n ie  zdo ł a ł .  S z y l d w a c h  
j e d e n  w i d z i a ł  zda l e ka  o s u w a n i e  się z i e m i ,  a le  
n i en i i a ł  c za su  o s t r z e d z  o n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  
Mas sa  skał  s p a d ł y c h  jest  tak w i e l k a  źe n i e m a ł o  
czasu  p o t r z e b a  b ę d z i e  na o c z y s z c z e n i e  z a j ę t ego  
p r z e z  n ie  m i e  sca.  Ca ł a  z a ło g a  b y ł a  uży t a  
t e g o  i n a s t ę p n e g o  dn i a  d o  o d g r z e b y w a n i a  o ł ia r  
t e g o  p r z y p a d k u .  D o t ą d  d o s t a n o  30  t r u p ó w  
i 5 ż y j ąc y ch  ale  o k r o p n i e  p o k a l e c z o n y c h  o-  
sób .  VV ielu l udz i  t w i e r d z i ,  źe  n o c y  p o p r z e ­
dz a j ą c e j  uczu l i  w s t r z ą ś n i e n i e  z i e m i  w  k i e r u n ­
ku  Cy tade l i  i- •

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  .3. L ipca .

O d  t r z e c h  dn i  s p r a w i a j ą  n a m  po s i ed ze n i a  
S e n a t u  n i e s p o d z i a n e ,  w z n i o s ł e  w i d o w i s k o .  
Ś w i ę t o ś ć  p r a w a ,  u s z a n o w a n i e  w i n n e  u c z u  
c iorn m a c i e r z y ń s k i e g o  s e r c a ,  n i e s zc z ę ś c i u ,  a 
n a w e t  K r ó l o w e j ,  zn a j d u j ą  na  n i c h  w y m o  
w n e g o  i ś m ia ł e g o  o b r o ń c ę ,  a co  j es zcze  m n i e j  
s p o d z i e w a r i e r n , te  j u ż  od  d a w n a  t u n i e s ł y s z a -  
n e ,  d a w n i e j  t y lko  z p o g a r d ą  i u r ą g a n i e m  
p r z y j m o w a n e  w y l a n i e  się p r a w y c h  u m y s ł ó w  
zna l a z ło  teraz- ż y w y  udzi a ł  m i ę d z y  m n ó s t w e m  
z  u w a g ą  s ł u c h a j ą c y c h  w i d z ó w .  J a k k o l w i e k  
w i ę k s z o ś ć  S t a n ó w ,  w y d z i e r a j ą c  K r o l o w e j  
m a t c e  p r a w o  op iek i  n ad  c ó r k a m i ,  k o r o n ę  
c i e rn i s t ą  na  g ł o w ę  K r y s t y n y  w ł o ż y ć  usi łuje ,  
c i e r n i e  te  s t ępi e j ą  o k o r o n ę ,  jaką n a j z n a m i e ­
ni t s i  m ó w c y  I z b y  sk r o n i e  K r ó l o w e j  zd ob i ą .  
N a j p i ę k n i e j  p r z e m ó w i ł  na  k o r z y ś ć  m a t k i  S e ­
n a t o r  ( J a r v a s c o ,  k tó r e g o  r o z p r a w a  o b e c n y c h  
d o  ż y w e g o  w z r u s z y ł a .

Na  o s t a t n i e m  z e b ra n i u  k ap i t a l i s t ó w  w  b a n k u  
San* F e r n a n d o  n i c  s t a n o w c z e g o  nie  u ło żo n o .  
G a b i n e t  c zyn i ł  l i czne p r z e d s t a w i e n i a ,  a b y  o-  
t r z y m a ć  do sy ć  z n a c z n e  za l i c z e n i e ,  k tó r e g o  
c h w i l o w o  p o t r z e b u j e  ska r b .  — N a r ó d  p łac i  
c o r o c z n i e  '1 m  l i ard  r e a l ó w  p o d a tk u .  Z  tćj 
s u m m y  550  m i l i o n ó w  idzi e na p o k r y c i e  p o ­
t r z e b  w o j s k o w y c h  i i n n y c h  gałęz i  s ł u ż b y  p u ­
b l i c z n e j ,  p oz o s t a ł e  za ś  5 5 0  m i l i o n ó w  p o z o s t a ­
j ą .  s k u t k i e m  n i e d o k ł a d n e g o  u r z ą d z e n i a  a d m i -  
n i s t r a c y i ,  w  r ę k u  p o b o r c ó w .

B e l g i a .
A U r u x e l l i ,  dn i a  13- L ipca .

W  P r o g r e s  d ’ Y p r e s  c z y t a m y :  . - J e d n e m u  
K a p i t a n o w i  z 8  p u ł k u  l i n i o w e g o ,  s t o j ącego  
w  Y p e r n  o d m ó w i o n o  ś l u b u  k oś c i e ln eg o  d l a  
t e g o ,  źe jes t  w o l n y m  m u l a r z e m -  Mus ia ł  o n  
zap rze s t a ć ,  na ś l ub ie  c y w i l n y m .  Z o n a  jego n a ­
l e ży  d o  j edne j  z n a j z n a k o m i t s z y c h  r o d z i n  
w  mi e śc i e .  W  o d p o w i e d z i  n a  s w o j e  z a ż a l e ­
n i e ,  p o d a n e  w  tćj  m i e r z e  d o  B i s k u p a  dy ec e -

z y i ,  o t r z y m a ł  k o p i ę  p o d p i s a n e j  p r z e z  w s z y s t ­
k i ch  B i s k u p ó w '  be lg i j ski ch  u c h w a ł y ,  r z u c a j ą ­
cej  k l ą t w ę  na  w s z y s t k i c h  w o l n o m u l a r z y .

S z w a j  c a r y a .
Z  T e s s i n ,  d n i a  7- L i p c a .

A d w o k a t  N e s s i ,  p r z y w ó d z c a  s p i s k o w y c h ,  
dz is ia j  r a n o  o  g o d z in i e  lOtć j  w  L o c a r n o  n a  
p u b l i c z n y m  p l a cu  m a  b y ć  r o z s t r z e l a n y .  M a ł ­
ż o n k a  m ł o d e g o  A d w o k a t a  Nes s i  z  c ó r e c z k ą  
s w o j ą  p u b l i c z n i e  P u ł k o w n i k o w i  L u v i n i  d o  
n ó g  się r z u c i ł a ,  b ł a g a j ą c  łaski  j e g o  i p r z e b a ­
cze n i a  d l a  męża .  L u v i n i  r a z e m  z n ią  się r o z ­
p ł a k a ł ,  o ś w i a d c z y ł  w s z e l a k o ,  że  się za  t ć m  
u ł a s k a w i e n i e m  w s t a w i ć  n i e  m o ż e ,  k i e d y b y  
w  t y m  r az i e  s a m  się na  p e w n ą  z g u b ę  na r az i ł .  
M i e s zk an i a  p r z y w ó d z c ó w  z ł u p i o n o  i spa lo n o .  
3Vięz i en i a  a ź  d o  n a t ł o k u  p e łn e .  U n i e s i en i e  
mi ł i cy i  i s t r z e l c ó w  d o  n a j w y ż s z e g o  s t opn i a  
d o c h o d z i .

(Schw eizerbote .') —  D n i a  5. b.  m .  og ło s i ł  n a d ­
z w y c z a j n y  S ąd  mie j sk i ,  z ł oż on y  z t r z e c h  c z ł o n ­
k ó w  S ą d u  U  yźsze go  i d w ó c h  w y z n a c z o n y c h  
d o  tego  S ę d z i ó w  o k r ę g o w y c h  w y r o k  na  J ó -  
z e l a  N e s s e g o ,  w n u k a  b y ł e g o  H a d z c y  S t a n u  
N e s s e g o ,  tej  o s n o w y ,  iż m a  b y ć  ro z s t r z e l a n y .  
N a s t ę p n e g o  d n i a ,  b ,  s p e ł n i o n o  t e n  w y r o k .  
Nes s i  w y j a w i ł  p o d o b n o  ca ł y  p l an  s p i s k o w y c h  
i o ś w i a d c z y ł  p r z e d  s w o j ć m  s t r a c e n i e m , iż go  
sp o t ka ł  l o s ,  j ak iby  by ł  n i e z a w o d n i e  s p o t k a ł  
Lu v i r i i ego ,  F r anc i r i i ego  i i n n y c h  1 b e r a l i s t ó w ,  
g d y b y  się sp i sek by ł  ud a ł .  W  sk u t ek  jego ze ­
z n a ń  u i ę to  w i e l e  o s ó b  i k i l ka  n a w e t  ks i ęży 
w  s p r a w i e  tej j es t  u w i k ł a n y c h .  T u t a j  s ądzą ,  
iż los  p o d o b n y  j e s zcz e  k i l k u  i n n y c h  w i c h r z y ­
ciel i  spo tka .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  W  p i ć r w s z ć j  p o ł o w i e  

C z e r w c a  t e m p e r a t u r a  p o w i e t r z a  by ł a  b a r d z o  
n i ska ,  p o w i e t r z e  p r z y k r e  i n i e p r z y j e m n e ,  
z w ł a s z c z a  po  n a d z w y c z a j n y c h  u p a ł a c h  w  Ma ju .  
W  d ru g i e j  p o ł o w i e  zaś  b y ł o  p o w i e t r z e  c i ep ł e  
i p o r z e  r o k u  o d p o w i e d n i e ,  a z p o w o d u  d o ść  
c z ę s t y c h  de szc zy  z g r z m o t a m i ,  żyzne .  N a j ­
w y ż s z y  s t a n  b a r o m e t r u  by ł  d.  28. z r a n a  o g o ­
d z in i e  8,  *28" 2 * ' " ;  na jn i ż szy  dn .  8. o  t y m ż e  
s a m y m  czas i e  2 7 "  T e r m o m e t r  s ta ł
n a j w y ź ć j  d.  27.  C z e r w c a  a )  w  c i e n i u :  z r a n a  
o 8. g o d z in i e  - ł -  2 0 ° ,  w  p o ł u d n i e  o  12. g o d z i -  
n i e  H- 2 6 ° ,  w i e c z o r e m  o g o d z i n i e  6 - ł-2 5 ° ;  
b )  n a  s ł o ń c u :  z r a n a  o 8. g o d z in i e  - + - 2 2 ° ,  w  
p o ł u d n i e  o  go dz in i e  12 - f -  3 0 ° ,  w i e c z o r e m  
o go d z in i e  6. - ł -  28°  ; n a jn i żć j  d. 13. z r a n a  o 8. 
g o d z in i e  - | -  8° .  D n i a  27* ,  28.  i 29 .  p a n o w a ł y  
W  r ó ż n y m  czas i e  s t r a s z l i w e  g r z m o t y ,  k t ó r e  
p r z e z  gwałtowne u lew y, mocne wichry i u-
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derzanie p io ru n ó w  na polach, w  budynkach 
i m iędzy ludźmi wielkie szkody zrzędziły. Na 
w ie lu  mieiscach zboża do szczętu zniszczone, 
a stratę ta k o w ą  dotknięci mali gospodarze, na 
najw iększą, w ystaw ien i zostali nędzę. W ia- 
traki, lekko zb u d o w an e  stodoły i inne b u d y n ­
ki p o w y w ra c a n ą ,  d rzew a  z korzeniem w y  
r w a n e ,  ludzie pozabijani. L w ydarzonych  
ogni wielka część od pioruna powstała. Naj­
mocniej s ro iy ly  się grzmoty w  powiecie K ro ­
toszyńskim, W a c h o w sk im , Kościańskim i 
Śremskim. — P od  w zg lędem  ilości i jakości 
chorób miesiąc C zerw iec ,  m im o znacznej 
zmiany tem pera tu ry  p o w ie trza ,  bardzo mało 
się od Maja różnił. K a ta ro w o -ru m a ly czn e  
choroby cięgle do najgłówniejszych należały, 
a obok tego panow ały  także choroby gastry- 
czne. W  ogólności przecież stan zdrow ia  za­
spakajającym nazw ać się może. I)nia 23. do ­
stał się m łynarz  Karol H enryk  Reich , lat 36 
liczęcy, w  w odnym  młynie tu  na Barbarach  
Nr. 25. między kola i został zdruzgotany. 
Chciał on p rzy tw ierdzić  śrubę przy pędnem  
kole m łyna, i w  tym celu usiadł na kole , ale 
to  W ruch  tym sposobem w p ra w io n e ,  śmierć 
m u zgotowało. Dnia 28. zabił p iorun  śpięcego 
chłopca S tanisław a Spychałę w  K arcu , ptu 
Krobskiego , a z będącego tamże jeszcze b y ­
dła tylko jeden  w ó ł  roboczy zabity zoslał. 
W e  wsi K ijew ie ,  ptu Sredzkiego, zapamiętało 
się bydło rogate tamecznych c h ło p ó w  i już 
15 sztuk wypadło . Utonęło  18 osób a 8 do ­
puściło się dob row oln ie  samobójstwa. Prócz 
w yże j  wspom nianego chłopaka zabił jesccze 
p iorun  5 ludzi. — Ogółem  zgorzało w  tym 
miesięcu d o m ó w  32, stodół 27, c h le w ó w  26 
i 5 w ia traków . — Oziminy ró w n ie  jak jarzy­
ny  znacznie się w  cięgu tego miesiąca p o p ra ­
w iły  i żn iw  dość pomyślnych spodziewać się 
można. S p izę t  s iana, właśnie  rozpoczęty, 
nie rokuje w ielkiego zbioru. — Zarządca hut 
Franciszek N oeggerath , który już 1822. u rzą­
dził w  W yższym  Kasselu pod Bonn kopalnie 
węgli kamiennych i a łunu ,  i zakładem tym 
przez niejaki czas p rzew o d n iczy ł ,  odkrył tej 
w io sn y ,  w  bliskości miasta W ro n e k ,  o kilka 
set k roków  od lewego brzegu W arty  znaczny 
pokład węgli kamiennych. Zdaniem jego p o ­
kład ten jest na 20 stóp głęboki, szczególniej­
szej dobroci i bardzo palny, aźe węgieł jen 
ma zarazem części a łu n o w e  w  sobie , można 
tu zarazem i fabrykę ałunu założyć. — Dnia 
4. miało dziecko niezamężnej Barbary Palan 
w  G ogolew ie , ptu K robsk irgo , p rzez ojca 
tejże, nocnego stróża W łodarcz>ka tam ie  być 
zabite* B ozporzę lo  w  tej m ierze ś ledztw o 
sądow e  Dnia 8. zabił ow czarek  Jędrzćj P rzy­
był w  S łroszkach, p tu  Sredzkiego, p rzy  p a ­

sieniu o w ie c ,  dziew kę Maryannę Luboczonkę 
tam że, która będąc z nim bez ślubu ciężarną, 
w k ró tce  spodziewała  się połogu. Przybył u- 
derzył ję naprzód , gdy zeznania sw eg o ,  i i  on 
jest ojcem w  żywocie będącego dziecka, co- 
Inać nie chciała, kilka razy kijem w  głowę, 
a gdy bez zm ysłów  na ziemię upadła , p rze ­
rżnął jej gardło nożem. Zbrodniarz  ten ,  li­
czący dopiero 24 lat, zeznał zbrodnię tę do­
b ro w oln ie  i z wszelkiemi okolicznościami. 
Ożenił on się dopiero przed  kilku miesiącami 
i prosił tylko sw ych  sędziów  o przyspieszenie 
ile możności ś ledztwa , gdy w  rychłćm  speł­
nieniu kary łaskę szczególną upatruje.

— «O rędow nika  naukowego* w yszed ł  Nr. 
29. i z aw ie ra :  Aforyzm y, dotyczące się ogól. 
nego lub też naturalnego przeznaczenia cz ło ­
w iek a ,  czyli rzecz o m a łżeńs tw ie ,  przez 
Trentow skiego . — K rytyka: Karpaccy górale, 
p. Borejkę. — Prelekcye Mickiewicza. — 
Nadesłano z Paryża. — K orrespondencya 
z Paryża.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Czyszczenie miasta od 15go W rześn ia  r. b. 

na jeden rok najmniej żądającemu w ypusz ­
czone być ma.

T erm in  licytacyjny na
d z i e ń  27. L i p c a  r. b. 

po południu  o godzinie 4tćj w  sali sessyonal- 
nćj naznaczony został.

W aru n k i  w  Kegistraturze przejrzane być 
mogą.

Poznań , dnia 12. Lipca 1841.
M a g i s t r a  t.

g  O B W  lE s Z C Z E N lE .  g
g  P rzy  ulicy W ro c ław sk ie j  pod Nr. 35. g  
m są u podpisanego do wynajęcia rocznie m 
g  od ś w .  Michała r. b. stancye w  tylnćj g 
g  części d o m u ,  tudzież sypania obszerne, •  
m sklepienie do składu i sklep wchód z uli- 
g  cy mający. g
2  P oznań , dnia i3 . Lipca 1841. r. g
e> S. K o ł a n o w s k i .  g
o t t c t t m t t t f t t c t o o c t u m m c m ®

D o  s p r z e d a n i a .
Bryczka kryta na rysorach i_ ną R a ź n y c h  

osiach, zupełnie w  dobrym  stanie i n o w o  ula- 
k ie ro w an a ,  stoi u kowala H a  i n c e  na Garba- 
rach  do sprzedania.

P o zn ań ,  dnia 20. Lipca 1841,

/


